Ekologiczne zagrożenia globalne

Skażenie środowiska osiągnęło już stopień niebezpieczny dla życia. Spośród wielu niekorzystnych zjawisk obserwowanych w każdym miejscu Ziemi naukowcy zidentyfikowali zjawiska szczególnie niebezpieczne w skali globalnej:
-dziura ozonowa
-efekt cieplarniany
-kwaśne deszcze
-niszczenie lasów
-odpady i śmieci
1. Około 20-30 km nad powierzchnią Ziemi znajduje się warstwa ozonu (O3) chroniąca organizmy przed niebezpiecznym dla życia promieniowaniem ultrafioletowym. Obecnie wiadomo, że zanieczyszczając powietrze pewnymi chemikaliami niszczy się warstwę ozonową, co powoduje zagrożenie ze strony promieni UV. Do takich zanieczyszczeń należą freony stosowane w aerozolach, lodówkach, urządzeniach klimatyzacyjnych i w produkcji pianek polistyrenowych. Freony wywołują reakcję chemiczną, niszczącą warstwę ozonową.

Polega ona na tym, że podczas rozpadu freony uwalniają pojedynczy atom chloru. Rozbija on ozon na tlen cząsteczkowy i tlenek chloru: O3 + Cl -> O2 + ClO. Tlenek chloru jest związkiem nietrwałym. Reaguje on z ozonem, tworząc 2 cząsteczki O2 i uwalniając atom chloru: ClO + O3 -> 2O2 + Cl i proces zaczyna się od początku.

Dziura ozonowa, którą w marcu 1985 roku odkryli brytyjscy naukowcy nad Antarktydą, z roku na rok powiększa się i obecnie osiąga już w okresie arktycznej wiosny rozmiary Ameryki Północnej. Oznacz to, że do Ziemi dociera wtedy większa niż zwykle ilość promieniowania. Gdyby warstwa ozonu zmniejszała się systematycznie, czy też zniknęła zupełnie - wówczas nawet jesienne czy zimowe promienie słoneczne mogłyby być śmiercionośne nie tylko dla człowieka, atakowanego rakiem skóry, ale i dla życia biologicznego w ogóle.
2. Ziemia ogrzewana jest przez Słońce. Większość tego ciepła nagrzewa wszystko na jej powierzchni, a część wraca z powrotem w kosmos. Niektóre gazy, jak np. dwutlenek węgla powodują zatrzymywanie ciepła. Dwutlenek węgla wytwarzany w coraz większych ilościach podczas procesów spalania surowców energetycznych gromadzi się w atmosferze utrudniając wypromieniowanie z powierzchni Ziemi energii cieplnej. Zjawisko to oreślamy jako efekt cieplarniany. Jego skutkiem jest ocieplanie klimatu globalnego. Spowoduje to topienie sie lodowców w Arktyce i na Antarktydzie, poziom mórz podniesie się tak, że wiele wysp i terenów niżej położonych (między innymi Holandia i Bangladesz) zniknie na zawsze pod wodą. Inne możliwe do przewidzenia skutki efektu cieplarnianego to: zmiana stref klimatycznych i zwiazana z tym zmiana struktury upraw, wzrost zasolenia wód gruntowych, spadek pożądanej wilgotności gleby szczególnie w okresie letnim oraz niszczenie lasów.
3. Globalne zagrożenie powodują tlenki siarki i azotu. Do atmosfery ziemskiej wydostaje się szczególnie sporo dwutlenku siarki SO2. Związek ten powstaje głównie podczas spalania gorszych gatunków węgla a także w wyniku róznych procesów przemysłowych. Obok dwutlenku siarki do atmosfery wydostają się także olbrzymie ilości różnego rodzaju tlenków azotu, oznaczanych ogólnie jako NOX. Największe ilości tych związków powstają w procesie spalania ropy i benzyny. ''Producentami'' NOX są także rafinerie ropy naftowej i zakłady chemiczne.

Tlenki siarki i azotu łączą się z cząsteczkami wody zawartej w atmosferze, wytwarzając w ten sposób wiele różnych kwasów, m.in. siarkawy, siarkowy, azotawy, azotowy. Cząsteczki tych kwasów wraz z dodatkowymi cząsteczkami wody tworzą chmury, których odczyn jest wyraźnie kwaśny.

SO2 + H2O -> H2SO3 tlenek siarki (IV) reaguje z wodą tworząc kwas siarkowy (IV)
N2O5 + H2O -> 2HNO3 tlenek azotu (V) w reakcji z wodą tworzy kwas azotowy (V)
Deszcze padające z takich chmur określane są mianem kwaśnych deszczy. Ich dodatkowymi składnikami bywa też fluorowodór oraz siarkowodór. Ofiarą kwaśnych deszczy padają ekosystemy leśne (głównie lasy szpilkowe) oraz ulegająca stopniowemu zakwaszeniu gleba. Zagrażają również instalacjom przemysłowym przyśpieszając proces korozji, szkodzą budynkom trawiąc z czasem marmur i kredę.
4. Lasy zajmują przeszło 27% powierzchni Ziemi. Rozmieszczenie lasów na Ziemi jest nierównomierne, co spowodowane jest głównie cechami klimatycznymi i coraz bardziej widoczną działalnością człowieka. Można wyróżnić dwa dominujące skupiska leśne. W okolicy równika w Azji, Afryce, Ameryce Pd. i Australii ciągnie się pas lasów tropikalnych, którego występowanie wiąże się z największymi systemami rzecznymi tej strefy - Amazonki, Konga, Gangesu i Brahmaputry, Mekongu. Najbardziej zalesionym rejonem północy jest północna Eurazja i znaczne obszary Ameryki Północnej pokryte tajgą. Pomiędzy tymi strefami występują różnorodne odmiany lasów, lasostepów, stepów, zróżnicowanych pod względem jakościowym, ilościowym i o mniejszym zasięgu występowania. 

W czasach, gdy ingerencja człowieka była znikoma, na rozmieszczenie lasów wpływ miał przede wszystkim klimat. Proces przekształcania przyrody przez człowieka zaczął się ok. 18-20 tys. lat temu. Ówcześni ludzie żyjący w małych grupach trudniący się myślistwem i zbieractwem, nie powodowali niekorzystnego wpływu na środowisko. Wraz z rozwojem masowego osadnictwa i intensywnej uprawy roli oraz hodowli bydła, lasy stały się obszarami najbardziej atakowanymi przez ludzi. Na skutek działalności człowieka na początku naszej ery coraz bardziej zmniejszał sie areał w pełni naturalnych zbiorowisk leśnych. Dewastacja ta trwa do dzisiaj. Najpierw ofiarą człowieka padają lasy rosnące na glebach żyznych, potem na glebach uboższych. 
Wycina się tereny ''przeszkadzające'' w budowie dróg, linii kolejowych i nowych osiedli. Giną lasy rosnące na terenach bogatych w surowce mineralne. Trzebienie lasów pomimo apeli ekologów przybiera w wielu miejscach globu formę niekontrolowanej grabieży. W roku 1950 wyrąb wynosił 0,8 mld. metrów sześciennych drewna, a w roku 1992 - aż 3,5 miliarda. Co minutę ginie 40 ha lasu równikowego, co daje rocznie obszar równy prawie 2/3 powierzchni Polski. Wycinanie i palenie lasów to przykłady bezpośredniego działania człowieka, ale lasy giną także na skutek pośredniej działalności człowieka. Zanieczyszczenia atmosfery powstające w wyniku rozwoju cywilizacji - kwaśne deszcze, ekotoksyny (ołów, stront, kadm, arsen), skażenia promieniotwórcze - są obecnie niepodważalną przyczyną chorób i umierania ogromnych obszarów leśnych. 

Czym grozi niszczenie lasów ? Lasy całego świata wzbogacają atmosferę w tlen, powstający w procesie fotosyntezy. Wycinając las, krok po kroku odcinamy sobie źródło tlenu. Lasy oczyszczają powietrze, którym oddychamy. Zanieczyszczenia powstające w procesach przemysłowych, trafiające na las, ulegają zatrzymaniu przez drzewa. Zniszczenie lasu pozbawia nas tej naturalnej oczyszczalni. Lasy regulują gospodarkę wodną. Gdy wytnie się lasy, teren ulega odwodnieniu, a gleba erozji. Po pięknym lesie pozostaje suchy, bezużyteczny obszar. Ze zniszczeniem lasów wiąże się zagłada wielu gatunków pożytecznych roślin oraz zwierząt, których nigdy już nie będziemy mogli podziwiać w ich naturalnym środowisku, a także coraz mniejsza dla nas ludzi dostępność pięknych miejsc wypoczynku i rekreacji.
5. Odpady stałe są problemem, z którym borykają się wszystkie kraje naszej planety. Źródłem odpadów jest po pierwsze przemysł, a po drugie miejsca zamieszkania i życia człowieka. Odpady przemysłowe, ze względów ekonomicznych, sładowane są często w sąsiedztwie źródeł ich powstawania. Dlatego wysypiska odpadów przemysłowych i hałdy są nieodłącznym elementem krajobrazu przemysłowego. Śmieci komunalne zasypują świat w zastraszającym tempie. W rejonach gęsto zaludnionych brakuje miejsc pod ich bezpieczne składowanie, eksploatacja większości śmietnisk komunalnych urąga podstawowym zasadom higieny sanitarnej, a procedura utylizacji śmieci pozostawia wiele do życzenia. 

Jednak nie zniszczenie krajobrazu jest najgorsze dla środowiska i ludzi. Składowiska odpadów mogą stać się źródłem dodatkowych zagrożeń. Podsiąkanie wód w miejscach składowania może spowodować wypłukiwanie substancji szkodliwych dla zdrowia (jak np. metale ciężkie), a tym samym zagrożenie dla wód powierzchniowych, podziemnych oraz gleby. Ponieważ na odpadach i śmieciach znakomicie rozwijają się drobnoustroje oraz niektóre gatunki grzybów, stwarza to dodatkowe niebezpieczeństwo zatrucia otoczenia np. mykotoksynami, czy też bezpośrednio chorobotwórczymi gatunkami zarazków. Specyficzny rodzaj zagrożenia powodują resztki żywności, które stają się powodem niekontrolowanego wzrostu niektórych gatunków zwierząt, np. szczura wędrownego czy muchy domowej, które to gatunki są roznosicielami wielu niebezpiecznych chorób. 

Pod koniec XX wieku narodziło się szczególnie niebezpieczne zjawisko określane słowem Nimby (słowo to pochodzi od pierwszych liter słów angielskiego zwrotu: noc in my backyard, co w wolnym przekładzie oznacza: wszędzie, byleby nie na moim podwórku). Rzecz dotyczy sprowadzania na teren niektórych krajów odpadów, nieczystości, substancji mniej lub bardziej toksycznych. Ich źródła nie są tajemnicą. Ostre rygory ekologiczne, wysokie koszty magazynowania, składowania czy utylizacji odpadów kusiły i nadal kuszą ''producentów'' tych trucizn głównie w krajach bogatych do poszukiwania państw - importerów śmieci - szczególnie wśród krajów biednych. Silnie trujące substancje zostają tam przetransportowane, oczywiście w ścisłej tajemnicy i są tam składowane w urągających bezpieczeństwu warunkach lub po prostu zakopywane. Mimo głośnych protestów przeciwników tego procederu nie udaje się go wyeliminować. Rachunek ekonomiczny jest bowiem korzystny dla obu stron. Nikt nie jest w stanie stwierdzić ile i gdzie znajduje się takich potencjalnych ''bomb ekologicznych'' i jaką cenę przyjdzie nam w przyszłości zapłacić za te działania.

Składowanie odpadów jest bardzo uciążliwe dla funkcjonowania miast i ośrodków przemysłowych, a przywracanie wartości tym terenom, ich rekultywacja, jest zwykle długotrwałe i kosztowne. Wzrost bowiem roślin na hałdach i wysypiskach przebiega bardzo opornie, gdyż niewiele jest gatunków mogących znieść tak skrajne warunki. Świadome społeczeństwo ma dosyć duże możliwości zmniejszenia ilości śmieci komunalnych w otoczeniu poprzez: szerokie akcje zbierania i wykorzystywania surowców wtórnych, stosowanie w miejsce trudnych do utylizacji materiałów (np. plastiki) takich, które łatwiej ulegają biodegradacji. 

